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Handel chłopską skórą.
Wiemy wszyscy, wiemy aż za dobrze, że przy­

szły dzisiaj na rolnictwo ciężkie czasy. Niskie ce­
ny na zboże, na bydło i na trzodę chlewną ubożą 
wieś. Trudno związać końce, trudno wydołać po­
datkom i ratom za zaciągnięte pożyczki. Piszą ci 
dziś gazety, że tanieje przyodziewek i buty i sztu­
czne nawozy, że może łatwiej już będzie człowie­
kowi okryć swe grzeszne ciało i użyźnić wyjałowio­
ną ziemię. Pewno, że ważna to rzecz ale wiemy, 
że póki nie pójdą w górę do godziwej wysokości 
ceny za wsiowe produkty, nie wykaraskamy się 
z obecnej sytuacji.

Przez długie lata toczyły się wciąż rozmowy 
między Polską a Niemcami w sprawie zawarcia 
umowy handlowej. Polska jako kraj rolniczy ma 
na wywóz produkty rolne, Niemcy szukają zbytu 
dla swego przemysłu. Chodziło o to, by ułożyć się 
co do wymiany towarów i dokładnie określić pra­
wa i zobowiązania jednego i drugiego państwa. Z 
Niemcem, jak wiadomo, niełatwa sprawa. Przecią­
gał te rozmowy, chytrzył i kręcił, byle zgarnąć z 
umowy jaknajwięcej korzyści, a jak najmniej Pol­
sce popuścić. Ale wreszcie dogadali się reprezen­
tanci Polski i Niemiec, poszli, jak to mówią, na kra­
kowski targ i podpisali umowę. Potem Sejm radził 
nad tern, żeby tę umowę zatwierdzić.

O umowie tej różnie mówią. Boją się jej nasi 
fabrykanci, bo konkurencja z przemysłem niemiec­
kim jest trudna. Przemysł niemiecki pracuje od 
jeszcze przedwojennych i umie produkować tanio, 
a dobrze sprzedawać. Jeden i drugi przemysło­
wiec i kupiec polski może na tej umowie stracić. 
Ale stanowisko nas, rolników, jest w tej sprawie 
jasne i może być tylko jedno. Zawarta polsko-nie­
miecka umowa otwiera naszemu rolnictwu granice 
niemieckie, ma ułatwić zbyt naszej rolnej produk­
cji. Umowa ta zezwala nam na wywiezienie do 
Niemiec 200.000 świń rocznie. Po zawarciu umo­
wy spadną cła, któremi się teraz Niemcy bronią 
przed importem, cła na żyto i jęczmień pastewny, 
cła na jaja spadną z 25 marek niemieckich na 5 ma­
rek za centnar. A przytem jeszcze jedna bardzo 
ważna sprawa: Umowa z Niemcami przyznaje nam 
prawo przewozu przez Niemcy naszych produk­
tów i towarów. Obecnie najkrótszą drogą wywo­

zić będziemy do Francji i Belgji nasze bydło i świ­
nie. W samej Francji potrafimy sprzedać do 300 
tysięcy świń rocznie. Mając otwarte rynki nie­
miecki, francuski i belgijski, nie będziemy już zda­
ni na łaskę i niełaskę Czechosłowacji i Austrji. 
Te państwa dotąd były jedynymi odbiorcami nasze­
go eksportu rolniczego, to też dyktowały nam za­
wsze ceny niskie i próbowały nas szykanować 
przepisami weterynaryjnemi i innemi. Teraz musi 
się to zmienić, bo im większa konkurencja między 
kupującymi, tern łatwiej o dobre ceny. To też, jak 
tylko poszła pogłoska, że Polska robi z Niemcami 
umowę handlową, ceny bydła i trzody chlewnej 
podskoczyły odrazu w całej Polsce, w niektórych 
stronach aż o 30 proc.

W czasie narad w sejmie mówiono o tern wszy- 
stkiem szeroko. Przypomniano, że umowa pozwa­
la nam także na wywóz do Niemiec drzewa i du­
żych ilości węgla, że nie jest zatem bez pożytku 
i dla naszego przemysłu drzewnego i węglowego. 
Zawiera się ją na rok, jakby na próbę, by zobaczyć, 
czy też Niemiec dotrzyma umowy solidnie i nie bę­
dzie jej psuł nowemi podrywkami. Ryzyka nija­
kiego więc niema. Zwłaszcza dla rolnictwa, które 
może na tej umowie zarobić, a nie straci nigdy. — 
To też do niedawno wszyscy posłowie, co to udają 
przyjaciół wielkich chłopa, wołali o umowę polsko- 
niemiecką. Poseł Dąbski nieraz bił pięściami w 
stół i prorokował, że bez tej umowy wieś polska 
zginie.

Cóż jednak dzieje się dzisiaj? Klub Chłopski, w 
którym siedzą razem dąbszczaki i piastowcy i wy­
zwoleńcy, zapowiedział, że będzie głosował prze­
ciw zatwierdzeniu umowy. I rzeczywiście głoso­
wał tak w komisji. Niejeden z tych posłów rozu­
miał dobrze, że popełnia ciężką zdradę chłopskich 
interesów. Rumienił się i namyślał, aż go inni mu- 
sieli ciągnąć za połę i do głosowania przynaglać.

Zapamiętajcie sobie, chłopy! Klub, który się 
nazywa, jak na śmiech, chłopskim, głosuje przeciw 
temu, by podniosła się cena na nasze bydło i świ­
nie, by nasze produkty znalazły sobie nowe ryn­
ki zbytu. Głosami swemi chce utrwalić i powię­
kszyć naszą dzisiejszą gospodarczą niedolę. Gło­
suje tak, by dokuczyć rządowi, bo dla nich od doli
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c h ł o p s k i e j  w a ż n i e j s z a  w a l k a z  M a r s z a ł k i e m  P i ł ­

s u d s k i m . N a w e t  s o c j a l i ś c i  m u s i e l i  u z n a ć ,  ż e  c z a s  

k o ń c z y ć  z  t ą  w o j n ą  g o s p o d a r c z ą  z  N i e m c a m i  i  g ł o ­

s o w a l i  z a  u m o w ą .

P a n o w i e  W i t o s  i  D ą b s k i ,  R ó g  i  M a l i n o w s k i  r a z  

j e s z c z e  d o w i e d l i ,  ż e  k a ż d e j  c h w i l i  g o t o w i  s ą  p r z e -  

h a n d l o w a ć  c h ł o p s k ą  s k ó r ę , b y l e  z e m ś c i ć  s i ę  n a  

r z ą d z i e , k t ó r y  p r z e p ę d z i ł  i c h  o d  w ł a d z y  i  k i e r u j e  

P o l s k ą  d l a  d o b r a  P a ń s t w a  i  N a r o d u .

J u r e k  z e  S t a s z o w a .

Sprawa budowlana wsi.
P r z e b u d o w a  u s t r o j u  r o l n e g o  w  P o l s c e  p o w o l i  

w p r a w d z i e , a l e  n i e u s t a n n i e , p o s u w a  s i ę  n a p r z ó d .  

P r o w a d z o n a  j e s t  o n a  n i e t y l k o  w  d r o d z e  p a r c e l a c j i  

i o s a d n i c t w a ,  a l e  t a k ż e ,  w  z n a c z n i e j s z y m  n a w e t  s t o ­

p n i u  p r z e z  s c a l a n i e  g r u n t ó w  ( k o m a s a c j ę )  i  p r z e z  

z n o s z e n i e  s ł u ż e b n o ś c i  i ( l i k w i d a c j ę  s e r w i t u t ó w ) . W  

z w i ą z k u  z  p o w s t a n i e m  z u p e ł n i e  n o w y c h , r o z s z e ­

r z o n y c h ,  l u b  z m i e n i o n y c h  p r z e z  k o m a s a c j ę  g o s p o ­

d a r s t w  r o l n y c h ,  c o r a z  w a ż n i e j s z ą  s t a j e  s i ę  s p r a w a  

m o ż l i w o ś c i  d o b r e g o  i  r o z u m n e g o  z a o p a t r z e n i a  t y c h  

g o s p o d a r s t w  w  b u d y n k i  m i e s z k a l n e  i g o s p o d a r c z e ,  

u m o ż l i w i a j ą c  n a l e ż y t ą  g o s p o d a r k ę , m i e s z k a n i e  d l a  

l u d z i  i  p o m i e s z c z e n i a  d l a  i n w e n t a r z a  o r a z  b u d y n ­

k i  d l a  p r z e c h o w y w a n i a  p ł o d ó w  r o l n y c h .

J a k  w i a d o m o , c o r o c z n i e  w  z w i ą z k u  z  p a r c e l a ­

c j ą  p o w s t a j e  p r z y n a j m n i e j  6  d o  7  t y s i ę c y  n o w y c h ,  

n i e z a b u d o w a n y c h  z u p e ł n i e  g o s p o d a r s t w , a  p r z y  

s c a l a n i u  g r u n t ó w  m a m y  w i ę c e j  j e s z c z e  w y p a d k ó w ,  

k i e d y  k o n i e c z n e  j e s t  p r z e n o s z e n i e  l u b  w z n o s z e n i e  

n o w y c h  b u d y n k ó w  n a  p o w s t a ł y c h  k o l o n j a c h . W  r .  

1 9 2 9 ,  n a p r z y k ł a d , s c a l e n i e  g r u n t ó w  p r z e p r o w a d z i ­

ł o  5 8 . 6 5 0  g o s p o d a r s t w , j e ż e l i w i ę c  t y l k o  c z w a r t a  

c z ę ś ć  p r z e n i o s ł a  s i ę  n a  n o w e  k o l o n j e ,  t o  w y p a d n i e ,  

ż e  o k o ł o  1 4 . 5 0 0  g o s p o d a r z y  m u s i a ł o  p r z e n o s i ć  l u b  

w z n o s i ć  n a  n o w o  b u d y n k i  m i e s z k a l n e  i  z a b u d o w a ­

n i a  g o s p o d a r c z e . T r z e b a  w i ę c  p r z y j ą ć , ż e  r a z e m  

p r z e s z ł o  2 0 . 0 0 0  g o s p o d a r z y  m u s i  c o r o c z n i e  g ł o w i ć  

s i ę  n a d  s p r a w ą  b u d o w l a n ą , k t ó r a  w  d z i s i e j s z y c h  

c z a s a c h  j e s t  w y j ą t k o w o  t r u d n a  i  c i ę ż k a  d o  n a l e ż y ­

t e g o  w y k o n a n i a . A  n i e  m ó w i m y  t u t a j j e s z c z e  o  

z w y c z a j n y m  r u c h u  b u d o w l a n y m  n a  w s i , k t ó r y  z a ­

w s z e ,  a  z w ł a s z c z a  p o  w o j n i e ,  b y ł  b a r d z o  d u ż y .

Z  p e w n ą  p o m o c ą  p r z y c h o d z i  t u t a j  w  o s t a t n i c h  

c z a s a c h  M i n i s t e r s t w o  R e f o r m  R o l n y c h , k t ó r e  o d  r .  

1 9 2 7  u t w o r z y ł o  p r z y  O k r ę g o w y c h  U r z ę d a c h  Z i e m ­

s k i c h  o d d z i a ł y  b u d o w l a n e ,  p o m a g a j ą c e  r a d ą  i  ś r o d ­

k a m i  p i e r i i ę ż n e m i k o l o n i s t o m  i  u c z e s t n i k o m  s c a l a ­

n i a  g r u n t ó w .

N i e s t e t y , j e d n a k  p o m o c  t a  j e s t d o  t e g o  c z a s u  

b a r d z o  n i e w i e l k a  i  w  n i e z n a c z n e j  t y l k o  m i e r z e  za­
s p a k a j a  p o t r z e b y  b u d o w n i c t w a  w i e j s k i e g o . O g ó ­

ł e m  p r z y  p o m o c y  M i n i s t e r s t w a  R e f o r m  R o l n y c h  

w y b u d o w a n o  d o t y c h c z a s  w s z y s t k i e g o  1 6 6  d o m ó w  

m i e s z k a l n y c h ,  3 2 7  b u d y n k ó w  d l a  i n w e n t a r z a  i  3 8 5  

s t o d ó ł n a  k o l o n j a c h , p o w s t a ł y c h  p r z y  p a r c e l a c j i  

g r u n t ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k o s z t e m  2 . 6 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .  

W p r a w d z i e  p o z a  b u d y n k a m i ,  w z n i e s i o n e m i  n a  r o z ­

p a r c e l o w a n y c h  g r u n t a c h  p a ń s t w o w y c h , w y b u d o ­

w a n o  r ó w n i e ż  s z e r e g  b u d o w l i  n a  s c a l o n y c h  k o l o n -  

j a c h  p r z y  p o m o c n y  t e c h n i c z n e j  i  k r e d y t o w e j  u r z ę ­

d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a l e  i  t u t a j  l i c z b a  t y c h  b u d o w l i  

w y n o s i  z n i k o m y  p r o c e n t  z a p o t r z e b o w a n i a . Wyso­
k o ś ć  u d z i e l o n y c h  p o ż y c z e k  w y n o s i ł a  w  r o k u  1929 

d o  1 9 3 0  o k o ł o  1 0 . 0 0 0 . 0 0 0 ,  w  b i e ż ą c y m  z a ś  r o k u  bę­
d z i e  o n a  w p r a d z i e  w i ę k s z a , a l e  r ó w n i e ż  zaspokoić 

m o ż e  t y l k o  n i e z n a c z n ą  c z ę ś ć  p o t r z e b  b u d o w l a n y c h  

w s i  p o l s k i e j .

S p r a w a  p o w y ż s z a  j e s t  b a r d z o  w a ż n a  i  p i l n a ,  b o  

b e z  d o b r y c h  b u d o w l i  n i e  m o ż e  b y ć  d o b r e j  g o s p o ­

d a r k i . D l a t e g o  t e ż  z a r ó w n o  R z ą d , j a k  S e j m , in­
s t y t u c j e  s p o ł e c z n e  i  k o m u n a l n e ,  i n s t y t u c j e  kredy­
t o w e  i w o g ó l e  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o w i n n y  po­
ś w i ę c i ć  j e j  w i e l e  u w a g i .

Dokąd można emigrować?
Z  S y n d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  w  W a r s z a w i z  d o ­

w i a d u j e m y  s i ę , ż e  r o d z i n y  u d a j ą c e  s i ę  n a  t e r e n y  

T o w a r z y s t w a  K o l o n i z a c y j n e g o  , . O r z e ł B i a ł y "  w  

B r a z y l j i , p o  p r z y b y c i u  n a  m i e j s c e , o t r z y m u j ą  o d  

T o w a r z y s t w a  K o l o n i z a c y j n e g o  w s z e l k ą  p o m o c  o d  

c h w i l i  o b j ę c i a  d z i a ł k i , a ż  d o  p i e r w s z y c h  z b i o r ó w .  

M i ę d z y  i n n e m i  T o w a r z y s t w o  K o l o n i z a c y j n e  z a b e z ­

p i e c z a  r o d z i n i e  w y ż y w i e n i e  p r z e z  o t w a r c i e  w e  w ł a ­

s n y m  s k l e p i e  k r e d y t u  n a  p r o d u k t y  s p o ż y w c z e  o -  

r a z  n i e z b ę d n e  a r t y k u ł y  g o s p o d a r c z e  l u b  t e ż  p r z e z  

d o s t a r c z e n i e  p r a c y  z a r o b k o w e j ,  o p ł a c a n e j  w e d ł u g  

m i e j s c o w y c h  c e n  r o b o c i z n y . P o  p r z y b y c i u  n a  k o -  

l o n j ę  r o d z i n a  z a m i e s z k i w a ć  b ę d z i e  w  c z y s t o  u r z ą ­

d z o n y c h  i  u t r z y m y w a n y c h  b a r a k a c h  d o  c z a s u  w y ­

b u d o w a n i a  w ł a s n e g o  d o m u  n a  d z i a ł c e , k t ó r ą  o b e j ­

m i e  n a  w ł a s n o ś ć . T o w a r z y s t w o  k o l o n i z a c y j n e  d o ­

s t a r c z a  p o z a t e m  k o l o n i s t o m  p i e r w s z e  n a s i o n a  i  s a ­

d z o n k i ,  o r a z  n i e z b ę d n e  n a r z ę d z i a  p r a c y . B l i ż s z y c h  

i r i f o r m a c y j  w  s p r a w a c h  w y j a z d u  d o  B r a z y l j i , o r a z  

o t r z y m a n i a  d z i a ł k i u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  S y n d y k a t  

E m i g r a c y j n y ,  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 4 ,  o r a z  

o d d z i a ł y  i A g e n t u r y  n a  p r o w i n c j i , a  t a k ż e  T o w a ­

r z y s t w o  K o l o n i z a c y j n e  w  W a r s z a w i e , u l . Ś w i ę t o ­

k r z y s k a  n r .  1 7 .

N a t o m i a s t ,  j e ż e l i  c h o d z i o  e m i g r a c j ę  d o  Urug­
waju, d o w i a d u j e m y  s i ę  r ó w n i e ż  z  S y n d y k a t u  Emi­
g r a c y j n e g o ,  ż e  b e z p ł a t n e  p a s z p o r t y  e m i g r a c y j n e  ds 

t e g o  p a ń s t w a  m o g ą  o t r z y m a ć  t y l k o  t a k i e  o s o b y ,  

k t ó r e  w  b i u r z e  S y n d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  w  War­
s z a w i e  l u b  n a  p r o w i n c j i , w z g l ę d n i e  w  t o w . Jeas 

l u b  e k s p o z y t u r z e  U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o  w y k a ż ą ,  

ż e  p o s i a d a j ą  w y m a g a n ą  k w o t ę  p i e n : ę d z y , a  mia­
n o w i c i e : s a m o t n i r o b o t n i c y  5 0  d o l a r ó w  n a  o s o b ę ,  

r o d z i n y  r o l n i c z e  z a ś  ł ą c z n i e  3 0 0  d o l a r ó w . Oczy­
w i ś c i e  p o z a  t e m i  s u m a m i  p i e n i ę d z y  t r z e b a  j e s z c z e  

m i e ć  p i e n i ą d z e  n a  k u p n o  k a r t y  o k r ę t o w e j , k t ó r e j  

c e n a  o d  o s o b y  w y n o s i  9 5 0  z ł o t y c h .  B e z p ł a t n e  p a s z ­

p o r t y  e m i g r a c y j n e  m o g ą  o t r z y m a ć  t a k ż e  e m i g r a a -  

c i ,  u d a j ą c y  s i ę  d o  s w y c h  r o d z i n  l u b  z n a j o m y c h . W  

t a k i m  w y p a d k u  k a n d y d a t  n a  w y j a z d  m u s i  p r z e d ­

s t a w i ć  w  S y n d y k a c i e  E m i g r a c y j n y m  i m i e n n e  w e z ­

w a n i e  t .  z w .  a f f i d a v i t  o d  k r e w n y c h ,  z n a j o m y c h  l u b  

p r a c o d a w c ó w ,  k t ó r z y  z a p e w n i a j ą  e m i g r a n t o w i  p r a ­

c ę  l u b  u t r z y m a n i e . W e z w a n i e  t a k i e  m u s i  b y ć  po­
ś w i a d c z o n e  p r z e z  k o n s u l a t  p o l s k i w  M o n t e v i d e o .  

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j u d z i e l a  o r a z  w y r a b i a  doku­
m e n t y  p o d r ó ż y  S y n d y k a t  E m i g r a c y j n y ,  w  W a r s z a -
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wie, JIHGFEDCBAM arszałkowska 124, oraz biura Syndykatu E- 
migracyjnego na prowincji.

Błędne natomiast są wiadomości, mówiące o 
możliwościach emigrowania do Kanady. Syndykat 
emigracyjny wyjaśnia, że z powodu kryzysu na 
rynku pracy w tym kraju nie należy spodziewać  
się w tym  roku emigracji pojedyńczych robotników  
rolnych i służących. W  latach poprzednich  wyjeż- 
•dżała do Kanady znaczna ilość rodzin dla osiedle­
nia się tam na farmach. Ze względu na panujący  
w Kanadzie kryzys rolniczy, wyjazd w tym roku  
będzie w wysokim stopniu utrudniony, albo nawet 
niemożliwy.

Syndykat Emigracyjny ogłosił, że zostało zgło­
szone zapotrzebowanie na 900 robotników  rolnych  
z Polski do Francji, którzy w ciągu miesiąca marca 
r. b. winni wyjechać na roboty rolne we Francji. 
Zapotrzebowanie to obejmuje; 390 mężczyzn, 430 
kobiet, 40 małżeństw  bezdzietnych. Nadmieniamy 
że rekrutację robotników rolnych do Francji prze­
prowadzają jedynie Państwowe Urzędy Pośredni­
ctwa Pracy tylko z powiatów; W ieluń, Ciechanów, 
Tarnów, Przemyśl, Drohobycz, Tarnopol, Nowy  
Sącz.

Hotelik dla emigrantów w Warszawie.
W iele emigrantów przybywa codziennie do  

W arszawy dla załatwienia formalności w urzędach

Różne informacje.
— Ustawa o ochronie lokatorów. Rząd przed­

łoży w najbliższych dniach sejmowi projekt usta­
wy nowelizującej ustawę o ochronie lokatorów.—  
Nowela ta przewiduje wyłączenie z pod ustawy  
budynków, nabytych przed dniem 1-ym kwietnia  
1924 roku przez państwa obce i przeznaczonych 
na użytek przedstawicielstw tych państw. Dalej 
nowela przewiduje, że eksmisje orzeczone z powo­
du zalegania wypłaty komornego nie będą mogły 
być wykonywane w okresie miesięcy zimowych, 
t. j. od 1-go listopada do 31 marca. Ponadto sąd  
lub urząd rozjemczy będzie mógł uwzględnić po­
łożenie pozwanego, odkładając eksmisję nawet po­
za okres miesięcy zimowych.

— Nie spożywajcie margaryny — lecz masło! 
Od dłuższego czasu północne powiaty naszego wo­
jewództwa są zalewane wprost margaryną z Gdań­
ska, z którą wielkie samochody ciężarowe spoty­
ka się na wszystkich szosach. Z powodu pozor­
nie niskiej ceny wyrób ten kupuje szczególnie lu­
dność robotnicza i używa go do potraw zamiast 
masła. Biedny obywatel nie wie, że margaryna to  
nie czysty tłuszcz roślinny, lecz sztuczny wyrób  
chemiczny, który wywołuje różne katary żołądka  
i kiszek, a u dzieci skrofuły. Dlaczegóż nie mamy 
używać do potraw  naszego solonego masła, które 
w cenie nie wiele się różni, a dla zdrowfa i ciała 
przynosi prawdziwą korzyść? M argarynę i różne 
podobne tłuszcze, jak n, p. „Gewurtzschmalz", 
wytwarzają Niemcy, a Gdańsk służy dla nich bra­
mą przemytniczą dla powolnego zatruwania ludzi 
i wywołania różnych chorób. Zastanówmy się, czy  
nie jest to pewien rodzaj wojny chemicznej! Zro­
zumiały to nasze władze państwowe w powiecie  
i zarządziły szczegółową kontrolę nad tym han­
dlem przez pobieranie próbek do badania, pieczę­
towanie produktów  podejrzanych  i t. d. Ale zrozu­
mieć to również powinien każdy obywatel, każda 

państwowych lub konsulatach obcokrajowych. Bar­
dzo często emigranci zmuszeni są czekać w W ar­
szawie 2 lub więcej dni, szukają miejsca, gdzie mo­
gliby spokojnie przenocować bez obawy okradze­
nia ich. Emigranci tacy wpadają często w ręce 
wyzyskiwaczy, którzy prowadzą ich do różnych  
zakamarków i nor, gdzie następnie okradają lub 
przynajmniej pobierają wysokie opłaty za nocle­
gi. Aby emigrantom  pomóc w  tym  względzie, Syn­
dykat Emigracyjny informuje, iż poza Hotelem E- 
migracyjnym na Powązkach, oraz Hotelem dla E- 
migrantów Żydowskich przy ul. M ylnej nr. 18 mie­
ści się również w  W arszawie przy ul. M arszałkow- 
skiej 74, mieszkanie 17, III piętro specjalny hote­
lik dla emigrantów  —  prowadzony  przez Stowarzy­
szenie Kobiet Chrześcijańskich. Każdy emigrant 
zaraz po przybyciu do W arszawy powinien zgłosić 
się w hoteliku, aby zapewnić sobie nocleg. Opła­
ta za nocleg w  czystym, świeżym  łóżku wynosi 2 zł 
za dobę. Poza noclegiem emigrant otrzymuje w  
hoteliku wszelkie potrzebne informacje oraz opie­
kę. W hoteliku prowadzona jest kuchnia, która  
za tanie pieniądze dostarcza emigrantom  pożywie­
nia. Hotelik przyjmuje na noclegi także i nieemi- 
grantów oraz mniejsze wycieczki.

gospodyni, i raz na zawsze zaprzestać kupowania  
tego ,,ersatzu", który prawdziwego masła zastą­
pić nie może,

— Nie liczyć na emigrację do Kanady! W związ­
ku z rozprzestrzenianiem wiadomości o emigracji 
do Kanady, Syndykat Emigracyjny wyjaśnia, że z 
powodu kryzysu pracy na rynku w tym kraju nie 
należy się spodziewać w  bież, roku emigracji poje­
dyńczych robotników rolnych i służących do Ka­
nady, _

W latach poprzednich wyjeżdżała do Kanady  
znaczna ilość rodzin, celem osiedlenia się na fer­
mach. Ze względu na panujący narazić kryzys rol­
niczy także i wyjazd takich rodzin w tym  roku bę­
dzie w wysokim stopniu utrudniony, albo nawet 
niemożliwy.

WAŻNE DLA OSADNIKÓW.
Urząd W ojewódzki Pomorski w Toruniu, W y­

dział Rolnictwa pismem z dnia 27. II. 1931 r, N, R. 
I. 17.45 podaje wyjątki z rozporządzenia Pana M i­
nistra Reform  Rolnych z dn. 12. II. 1931 r. L. 404 F. 
w  sprawie obniżenia oprocentowania reszty należ­
ności nabywcom gruntów z parcelacji majątków  
państwowych, w celu poinformowania o tem naj­
szerszych warstw osadników powiatu.

„Zarządzam obniżenie oprocentowania reszty  
ceny kupna o 2 proc, w  stosunku rocznym  na okres 
od 1 lipca 1930 r. do 30 czerwca 1932 r. wszystkim  
tym nabywcom, których grunta zostały oszacowa­
ne na podstawie instrukcji szacunkowej z dnia 
20 kwietnia 1928 r, przyczem zastosowana zniżka 
z § 19 tej instrukcji nie przekraczała 51 proc, ceny  
szacunkowej, oraz tylko tym nabywcom, dla któ­
rych ceńa sprzedażna została ustalona pierwotnie 
w mierniku zbożowym  według instrukcji z dnia 4. 
września 1923 roku, a następnie przerachowana na 
złote według ceny żyta, przekraczającej 35 zł. za 
1 ctr. mtr.
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Działki oszacowane w myśl przepisów okólnika  
Nr. 347 oraz ośrodki sprzedane z przetargów na­
leży traktować narówni z działkami (osadami) o- 
szacowanemi według instrukcji z dnia 26 kwietnia  
1.928 roku.

Zniżkę oprocentowania 2 proc, w stosunku ro­

cznym, czyli 1 proc, w każdej półrocznej racie, na­

leży obliczać od całkowitej zakredytowanej reszty 

ceny kupna, przekazanej do administracji Państwo­

wemu Bankowi Rolnemu względnie od niespłaco­

nej reszty ceny kupna po uwzgędnieniu należnych  

wpłat z art. 72 ustawy o wykonaniu reformy rol­

nej, jednak od sumy nie większej niż podlegająca 

zakredytowaniu. Zniżkę tę należy ustalać w peł­

nych złotych, jakie wynikną z tego obliczenia, od­

rzucając końcówki groszowe.

Zniżek nieprzekraczających z 1 ha 5 zł. półrocz­

nie, nie należy udzielać jak również nie należy  

przyznawać ulg w oprocentowaniu  nabywcom  dzia­

łek poniżej 1 ha.

Nabywcom, wprowadzonym w posiadanie po  

1 lipcu 1930 r. mogą być udzielane ulgi w oprocen­

towaniu reszty należności, tylko za czas naliczenia  

im odsetek od ceny szacunkowej sprzedanych im  

działek i najdalej do dnia 1 lipca 1932 r.

Zawiadamianie nabywców o udzielonych ulgach  

jak również przeprowadzenie odpowiedniej rachun­

kowości powierza się Państw. Bankowi Rolnemu. 

Zniżki oprocentowania przypadające za okresy, w  

których nabywcy uiścili należne raty w całości, 

podlegają uwzględnieniu na idobro nabywcy w ra­

tach następnych, o czem Państw. Bank Rolny po­

wiadomi zainteresowanych'*.

 

Panów Sekretarzy Kółek Rolni­

czych upraszamy o regularne 

nadsyłanie sprawozdań z odby­

tych zebrań.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunki wag., dostawa 

bieżąca za 100 kg. w zł.

Poznań, dnia 18 III. 1931 r.

Żyto  ' • ’ 
Pszenica ............................................
Jęczmień targowy  
Jęczmień browarowy  
Owies nowy .....................................................................
Mąka żytnia 65% wł  • 
Mąka żytnia 70%  
Mąka pszenna 65%  
Ospa żytnia ............................................................  • •
Ospa pszenna ...................................

20,00— 21,75 
25,00— 25,20  
20,50— 21,—  
21,00— 22,00 
lo,00— 19,75 
30,50— 31,50

39’75  —  '12’00 

15,25— 16,55 
15,75— 16,00

Rzepak 
Groch viktorja . . . ......................
Groch polny  
Peluszka  
Ziemniaki jadalne
Ziemniaki fabryczne  
Siano luźne .....................................................................
Siano prasowane  
Słoma żytnia luźna  
Słoma żytnia prasowana .................
Rzepik  
Gorczyca .................................................../....
Łubin niebieski
Łubin żółty  
Saradela  
Koniczyna czerwona . . .
Koniczyna biała  
Koniczyna szwedzka  
Koniczyna żółta odłuszczona  
Koniczyna żółta w łuskach  
Przelot . . .
Inkarnatka  
Tymoteusz . . ...................................  . , .
Rajgras angielski  
Tatarka
Makuch lniany  
Makuch rzepakowy

38,< 0— 41,00 
42,00 - 47.05

39:00— 42 ’,00

— ,--------- .00

— ,---------
7,10— 7.35

45,00— 47,00  
19,00-21,00  
29,00-32.00
62,00— 68,00

220,00 31",00
280,00 400,00
200.00 230,00

11,00 125,00
58,00----- ,50
-,--------- ,00

SO^OO 100^00

95.00 110,00 
24,00— 27,60

  

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzęd. sprawozdanie targowe Komisji Notow. Cen.
Płacono za 100 kg żywej wagi (ceny Targowica Poznań łącz­

nie z kosztami handlowemi). 
Poznań, dnia 17 111. 1931 r.

I. BYDŁO.
a) WOŁY:

1. pełnomięsiste wytuczone, niezaprzęgane . 96  — 108

b) BUHAJE:
1. wytuczone, pełnomięsiste  90— 100
2. tuczne, mięsiste...................................................... 80— 86
3. nietuczne dobrze odżywione star  68— 76
4. miernie odżywione.......................... ..................... 66— 72

c) KROWY:

1. wytuczone, pełnomięsiste  96— 120
2. tuczne, mięsiste . • 84  — 92
3. nietuczne, dobrze odżywione  60— 70
4. miernie odżywione................................................. ^0 50

d) JAŁOWICE:

1. wytuczone, pełnomięsiste  90— 100
2. tuczne, mięsiste......................................................
3. nietuczne, dobrze odżywione
4. miernie odżywione....................................................... ^0 46

e) MŁODZIEŻ:

1. dobrze odżywiona........................................................ 65 60
2. dobrze odżywiona  44 50

1) CIELĘTA:
1. najprzedniejsze cielęta, wytuczone ....  90 100
2. tuczne cielęta............................................................... 82 88
3. miernie odżywione  70 80

11. OWCE.
1. wytucz., pełnomięs. jagnięta i młode skopy  130 140
2. tuczne starsze skopy i maciorki....................... HO  128
3. dobrze odżywione.......................... 86 90
4. miernie odżywione  70 80

111. ŚWINIE (tuczniki).
1. pełnomięsiste od  120— 150 kg  żywej wagi. 132— 136
2. pełnomięsiste od  100— 120 kg  żywej wagi . 124 138
3. pełnomięsiste od  80— 100 kg  żywej wagi . 162 118
4. mięsiste świnie ponad 80 kg ............................. 96 106
5. maciory i późne kastraty  100 111
6. świnie bekonowe................................................... 198 610

Przebieg targu: spokojny.


